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K.URYĘR LITEWSKI
w Wilnie w Piątek dnia 20 Lutego v. s. 1825 roku.

P  R  U S S Y.

Berlin d. i 5 lutego.
(z Gazety Wa<szawskiey.)

Pomni]r, któijgy pro w incy a Szląska w ystaw ia  
w  W rociawiu zmarłemu bohatyrowi , X iążęciu  
B lu c h e r o w i  j w oysku, któremu dowodził,kosztować  
ma 45,4oo talarów. Dobrowolne na ten' cel skład­
ki wynoszą dotąd 5o,ooo talarów, a reszta ma bydż  
jeszcze zebraną; Posąg spiżow y hohatera jest w y ­
soki na 10 stóp i 3 cale, a postument lany podo­
bnież ze spiżu ma w ysokośc i 16 stóp i 7 cali.

Professor Cousin został uwolniony ze ścisłego 
więzienia, lecz nie wyiedzie z Berlina, dopóki się 
sprawa jego nie skończy. Przez czas pobytu swe­
go uczęszcza do biblioteki Królewskiey i słucha 
prelekcyy Professora Hegel o filozofii spekulacyy- 
ney.

— Dnia  18. —
Xiążę Pruski W ilhelm , syn Monarchy nasze­

go, powrócił z Poznania  do tuteyszey stolicy.
Donoszą ze Szląska, iż tam równie jak tu, 

panowały w pierwszych dniach bieżącego miesią­
ca nadzwyezayne wichry ze śniegiem. Naystarsi 
ludzie nie pamiętają burz potlohnjrcb. Duia 3 b. 
m . w okolicy Neurode wozy ładowne na gościńcu 
zostały tak  zasypane śniegiem, iż wyprzężone ko­
nie z trudnością uratować potrafiono, a wozy po­
tem odkopywać musiano. Jeżeli nadzwyczayna 
tnassa śniegu przez raptowną odwilż stopnieje, w 
tym razie obawiać się należy wielkiego wezbra­
nia wód w g ó r a c h .

N  1 e  M c y:
Od brzegów M enu d. io lutego 

[z Gazety W arszawskiey.)
Donoszą z Hannoweru, iż podczas okropnych 

wichrów w dniach 5 i 4 b. m. wezbrana woda zer­
wała wiele tam przy rzekach E lb ie , Oste i W e. 
terze, i okolice nadbrzeżne tak  zalała, iż związki 
były albo trudne , albo niepodobne. Nie wiadomo 
jeszcze wiele ludzi życie utraciło lub je gratow a­
no, a własność ich stała się ofiarą powodzi, która, 
zasypawszy piaskiem role , pozbawiła na kilka lat 
nadziei użytku.

W  Husum  (w X ięz tw ie  H o ls z t y ń sk im )  m o ­
rze tak nagle i wysoko wezbrało , iż m ieszkańcy  
przebudzeni ze snu, porwawszy się Z łóżek , chro­
nić się musieli na w yższe  p ię tra ,  lub na statki, 
które la ratunku ich pośpieszyły i p ływ ały  p ou -  
l icach.  Szczątki d o m ó w  i sprzęty, które woda o-
koło tamecznych brzegów unosiła, a między któ- 
remi znaydowało s,ę 20 kolebek dziecinnych, ka­
żą się lękać o smutny los wielu wysp poblizkich 
W  jednem mieyscu woda wyrzuciła na brzeg tv* 
le sprzętów domowych i innych rzeczy, iżby ich 
na 200 furach nie można zabrać. Woda zalała 
Tdnm gen  , a w Eyderstedt i DiUmar wiele tam 
zerwała, tak, iż okolica jest podobną do morza. Od 
lat 108 nie było takiego wezbrania morza.

Pewny dom handlowy w Genewie został w 
ro ku ł o n  przymuszony okolicznościami do ban­
kructwa. W krotce potem jeden z kompanistów 
tego banału, umierając zalecił synowi swemu, abv 
starał się oc^*ć honor oyca, Dobry syn uiścił przy. 
rzeczenie. roku 1818 zapłacił ^7,000 franków

długu oycovrskiego, a teraz w grudniu r. z. zapła­
cił resztę 200,000 franków 'z prowizyą.

— D nia  i3  __
t X; --że panujący Sasko-Gothaski i Altenburg* 

skt umarł d; 11 b. m. nagle w Altenburgu.
Donoszą z Aurich  pod d. 8 b. m., iż naylep- 

sza część Fryzyi Wschodniey jest utraconą; wszę­
dzie tamy zostały zerwane, a woda morska do­
chodzi aż o milę od Aurich. Poniesiono nie w y ­
rachowane szkody; sama naprawa tam kosztować 
będzie miliony, a zalanych gruntów nie można 
w pierwszych latach uprawiać. Mnóstwo bydła 
utonęło, ludzi zaś nie wiele utraciło życie. Oko­
lice K m den, Gret-Sil i Oldersum  są okropnie spu­
stoszone.  ̂ W  Xięztwie Oldenburgskiem woda zer­
wała takie wszystkie prawie tamy; wiele ludzi a 
szczególniey bydła utonęło , i domy zostały po 
większey części zburzone, a po części uszkodzone. 
Znaczna część kraju jest zalana, a woda morska 
zepsuła oziminę i role, które może na 2 lub 3 la­
ta stały się wcale niezdatnemi do uprawy. W  o- 
kolicy Gódem, woda zrobiwszy w tamie otwor na 
4oo stóp, z wielką gwałtownością zalała grunta, 
przyczem 9 ludzi utraciło życie. Wszystkie zapa­
sy zboża, dawnego i nowego, tnłocpnego iniemło- 
conego, zginęły.

F R  A N C Y A.
P aryż dnia 12 lutego.

(Z Gazety Hamb. Bórsen Halle).
W ezora wieczorem była rada ministrów u 

Prezydenta Rady.
W czorayszy numer gazety J ■ des Debate u- 

mieścił długą i żywą rozprawę Hrabiego M ole , 
mianą w Izbie Parów, z okoliczności podania pro­
jektu do prawa o Świętokradztwie. Kończy ją te- 
mi słowy: „Uważam pierwszy ty tu ł  projektu do 
prawa, za zniewagę nieba i ziemi, religii naszey i 
czasu, w którym żyjemy, targnienie się na naszą 
ustawę, i głosuję za odrzuceniem projektu.44

W czora mówili w Izbie Parów, Xią£ę Bro- 
gtie przeciwko, Hrabia Bastard o projekcie, a 
strażnik pieczęci za projektem.

Gazeta Etoile  wyraża: Dopóki ministrowie 
zaufanie Króla posiadać będą, nie powinni lękać 
się o stratę  zaufania Izby.

Gazeta Ariitarque  upatruje nikczemną trwo- 
żliwość w tern wyrażeniu i dodaje; „Rozumiano 
dotąd powszechnie, źe podług kształtu rządu na- 
szego, Król dopóty tylko pokłada zaufanie w rad ­
cach swoich, dopóki oni umieją jednać dla siebie 
zaufanie izb.

Kilka gazet z M adrytu  donosi , iż  z  przy­
czyny. uznania południowey Ameryki, wysłano 
dwóch kommissarzy do St. Petersburga. Na ich 
czele znayduje się P. Ugarte, którzy d. 3 1 pocztą 
z M adrytu  wyjechał, i ma rozkaz, ażeby się za­
trzymać w Irun , gdzie odbierze szczególne prze- 
pisy.

Od cz.-.su, jak rozeszła się tu  pogłoska, źe 
portugalczycy przyymują wspaniale hiszpanów szu­
kających schronienia w tern Królewstwie ; wyno­
szenie się z kraju tak jest wielkie, i ż  ś c i ą g n ę ł o  u- 
wa6Swr ządu hiszpańskiego. Środek przeciwko te­
mu, który Pan Bermosilla w swem pisaniu poda­
je, to  jest: wszystkie posiadłości przodków Król*
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znowu połączyć z Hiszpanią,  zapewna nie będzie 
przedsięwzięty- _

Gazeta Aristarąue  donosi: Bb. Zen Bermu­
dez, stosownie do wyroku królewskiego, zapłacił 
na pzecz ubogich 12,5oo ivalów, za pozwolenie no­
szenia wielkiego krz>/a legii honorowey.

Donoszą z M a d ry tu  pod d. iszyni b. m.j ze 
Król znowu zachorował na podagrę.

W  teatrze madryckim był tumult, sprawio­
ny przez królewskich ochotników, którzy nie 

i; cieli słuchać rozkazów aikada u w or u.
llząd hiszpański widział się znfuszonym-, u- 

rzędników miasta Jaen usunąć od urzędo" arna, za 
to, ze nie chcieli, na rozkaz królewski, wydać u- 
więzionego, pud pozorem, że on jest na miejscu  
innego osadzony.

Gazeta J. des Debots donosi, ze zasady tra­
ktatu, względem uznania Brezylii, już od Portu­
g a lii  przyięte zostały. 4 ^

Hrabia Pardessus w ydał d. 8go bardzo świe­
tny bal, na którym znajdowali się niektórzy z na­
szych ministrów.

Donoszą z Monachium, że bogata galerya o- 
brazów w Malmaison  , która do dziedzictwa Xiążę- 
cia Leuchtenbergskiego  należy, ma bydz sprzeda­
na przez loteryą.

Vice-Hrabini Ecquevilli  przedstawianą one- 
gday była, przez Margrabimą Bosambo i Hrabi- 
nią Chateaubriand  Królowi.Jmoi i osoby Królew- 
skiey familii

Marszałek obozowy Bertrand,  znowu przyję­
ty  został do głównego sztabu.

Onegday kommissarze, przeznaczeni do przey- 
rzenia rachunków dostarczeń woysku w Hiszpa­
nii, mieli zaszczyt złożenia swey pracy Królowi  
Jmci.

Miała tu przyyść do skutku pożyczka dla 
greków, 20 milionów franków-' i przeznaczono rocz­
ną summę ro.ooo franków, na wychowanie sy­
nów Bozarysa  1 Miaulis,

Gazeta Aristarąue zawiera pogłoskę, że bud­
żet i sprawa o konlrakta Ouvrarda,  mają bydź po­
dane tuż przed koronacyą, kiedy bardzo mało bę­
dzie czasu do rozpraw Co jednak wielu ma za 
rzecz bez zasady. .

(Ż Korrespondenta tlamburskiego).
Król Jmć rozdał nie davvno wsparcie wielu 

wieśniakom, spokrewnionym z jenerałem'Pichtgru', 
przeznaczył oraz summę 37,000 franków, która co 
rok w oznaczonym czasie ma bydź rozdawana na 
dobroczynne tuteysze z a k łd y  na wsparcie ubo­
gich. Dla ubogich wyznania ewangelickiego re- 
formacyynego 1000 frank., a dla luterski*^^ 802*

Królewskiem postanowieniem d. g, wielu u- 
rzędników sądowych zostało przeniesionych na in­
ne mieysca i nowych tnianowano.1 . v

Jutro, jako w rocznicę śmierci J. K. W . Xią- 
ięc ia  Berry,  na prośbę wielu bankowych ajentów 
i maklerów, giełda s^aroknięta będzie.

Gazeta J. des Debats donosi, że Anglią z Au-  
stryą porozumiały się względem okoliczności B re-  
zy l i i .  Zmiana ministeryum w Lisbunie, nastąpić 
miała po uznaniu Brezylii przez Króla Jmci; je­
dnakże formalny traktat nie jest jeszcze zawarty.

Kawaler Courcelles został mianowany kró­
lewskim genealogistą.

Końca niemająee rozprawy, o projekcie do 
prawa względem wynagrodzenia, w biurach Izby 
deputowanych, dały czas ministeryum naszemu, 
do zatrudnienia się polityką zewnętrzną. W p ły w ,  
jakiego Anglia  w Portugalii  nabyła, oraz wpływ,  
który wkrótce może bydź w połudn’owe\ Ameryce, 
przez utwie rdze nie nowych krajów; był przyczyną 
naszemu gabinetowi do sprawiedliw ey troskliwości. 
Pogłoska przeto do wiary jest podobną, i e  mini­
steryum nasze uczyniło Angiii mocne przełożenie, 
względem kroku, który dla Europy  wielkie skut­
ki pociągnąć może, i wezwało ją, ażeby oświad­
czyła: jakie są zasady nowych jey związków z o- 
w em i krajami, i jak daleko w nich postąpić za­
myśla. Gdyż jeśliby naprzykład Anglia miała 
mysi, pomagać /.buntówanym mexykanom w przy­
padku, gdyby Hiszpanii udałosię posłać tam w y­

prawę; wtedy naturalną byłoby rzeczą, że Fran­
cja ,  która gila przywrócenia /praw1 Ferdynandowi,  
tak wic-iżie-ófrary poniosła, nie mogłaby wtedy  
obojętnym bydź widzem i zostawić dzieła niedo­
kończonego.

H i s z p a n i a .
Od granic  hiszpańskich dnia  i  lutego.
(z Korrespondenta W arszaw skiego .)

W  Burgóscodziennie oczekują przi bycia mar­
grabiego l'aIn.t b>, któsy jako poseł portugalski <Jo 
t’aryxu udaje się.

Wieisorządca Kastylii został mianowany 
prezesem czyszczącej, junty w oysko*ey, w tych  
dniach instalb’wa .ey. Ogłoszono wzór, podług któ­
rego wszyscy do usprawiedliwienia s*ę przed tą  
juntą, obowiązani mają podać przedstawienia 
z dokładnem wyszczególnieniem postępowania 
swegó, od dnia x stycznia 1820 roku. Mówią, że 
naymtney jest 5o,ooo osób, które usprawiedliwiać 
się z swego postępowania będą obowiązane, i że 
czynność tey junty we trzech latach ukończyć się 
nie da.

Król wydał wyrok pod d. 17 stycznia, stano­
wiący, źe towary osadnicze i inne teraz w por­
tach hiszpańskich znaydujące się, mogą bydź w głąb 
kraju na sprzedaz wywieziona za opłatą dwóch  
procentów.

Mówiono tu mocno o nowey zmianie mini­
strów , z dodatkiem , że wybór Króla padnie na 
radców, znanych dostatecznie z przywiązania s« e- 
go do tronu i z poświęcenia się dla sprawy króle- 
wskiey. Słychać, że Pan Calomarde upraszał Ki ó- 
la o uwolnienie od obowiązków, łeoż Monarcha nie 
przychylił się do tego.

Okręty nasze (donoszą z Barcellonv), pilnują­
ce brzegów półwyspu, zabrały od niejakiego czasu 
kilka okrętów francuzkich,pszenicą naładon aoych  
i uprowadziły do portu- Z powodu tego wynikły  
nieporozumienia między władzami h.sipańskierni 1 
franouzkiemi, zdawało się bowiem tym ostatcim, 
że postępowanie sądowe, przeciwko ujętym rozpo­
częte, zbyt wolno i opieszale postępowało. Fran­
cuzki dowódzca jenerał Reiset pisał d.o jenera­
ła Garo, żądaiąc uwollnienia 7 z t y ch okrę­
tów , które twierdził, ze niesłusznie, bo daleko od 
brzegów poymane zostały. Jenerał Caro sprzeci­
wił się tem u , ale jenerał francuzki tnniev bacząc 
na to, odesłał rzeczone okręty pod zasłoną fran- 
cuzkiey galioty Mesange. Pięć jeszcze podobnych 
okrętów pozostało w zatrzymaniu póty póki me- 
udowodnią, źe zarzucając kotwicę przy brzegach, 
gdzie zabrane były,sprzedania zboża, które wiozą 
nie miały na celu. Podubnyż los spotkał kilka o- 
krętów sardyńskieh, płynących z pszenicą do Gi­
braltaru.

P o r t u g a l i a .

L i s b o n a  d .  1 7  s t y c z n i a  
(z K o r r e s p o n d e n t a  W a r s z a w s k i e g o ) .

Słychać itk, źe rząd nasz skłania h ę  do uzna­
nia niepodległości Brezy lii, za co 72 miliony wyna­
grodzenia otr^yin®' w iadamosć ożywiła ducha i 
czynność spekulantów; już nawet wysłano kilka o- 
krętów do .Brezylii, a inne sposobią się do żeglugi.

Gdy w roku bieżącym kończy się traktat nasz 
handlowy z Anglią; sądzą więc, źe wesasie swo­
im ponowionym zostanie.

— D nia  23. —
(z Gaz. Hamb. Bórsen Halle).

W czora Król Jmć jadł obiad na okręcie ad­
miralskim angielskim, i zdaje się, *e tam uczynił 
postanowienie, ogłosić wyroki , względem odmiany 
ministrów, które ju* dma i4 , i 5 i 20 postanowio­
ne były. ________

A n g l i a .
L o n d y n  d n i a  8 lu t e g o .

(z Korrespondenta Warszawskiego)
Mamy wiadomość z Lisbony , źe Pan Pinhe- 

iro Ferreira odstąpi ministeryum interessów za­
granicznych posłowi portugalskiemu przy dworze 
naszym hrabiemu Villareal, jak tylko do Lisbony
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powróci. Potw ierdza się. ze zmiana m inis trów  n a­
stąpiła za wpływ em  posła naszego P. A’Courl. 
K ró l Jm ć portugalski pisał do naszego M onarchy, 
donosząc, że z ukonten tow aniem  widzi poselstwo 
p .  S tuart,  i dziękuje za pośrednictwo Anglii w  u- 
kładach zBrezylią . Nie w ą tp ią  tu ,  że wkrótce u- 
znanie niepodległości Brezylii nastąpi, n iem n ie j ,  
że port lisboński portem  w olnym  ogłoszony oę- 
dzie.

W  Portsmouth  już przysposabiają o k rę t  lini­
owy- W ellesley  pod P. S tuart,  z k tó rym , dla dania 
większey okazałości poselstwu, w iele znakom itych 
uda się anglików. Na tym że okręcie popłynie tak ­
że oddział z 600 ludzi złożony.

Król mianował L*. Lamb, posłem naszym przy 
dworze m adryckim.

N a se s sy ilz b y  niższey d. 4 b, m. wielu człon­
ków mówiło mocno za związkiem katolickim} wszy­
scy byli tego zdaniii, że zniesienie tego związku, 
rr.ote mieć jak najgorsze  skutki. G dy z powodu 
tey  okoliczności mówił P. Hobnousse o zamierzo- 
uein powiększeniu woyska, zapewnił Izbę, iż sły­
szał: że w razie, gdyby jener. Jackson prezydentem 
Zjednoczonych Stanów Am eryki obrany został, 
woysko angielskie w Kanadzie, znacznie powię­
kszyć będzie potrzeba.

G azeta  the  Times przypom ina katolickiemu 
zw iązkowi dawniey daw ane rady  tw ie rd z ą c ,  że 
postępowaniem swójem sam się podkopuje. Co wię- 
cev , że z w iny jego protestanci naw et cierpieć bę- 

gdy rząd  na fundamencie od roku  1820 niećo- 
fu iętych bilów, zakaże zbierać się zgromadzeniom 
w pokoju j jak  to czyni związek katolicki), nie mniey 
zabroni dawać składki na dobroczynne zam iary  i t.p.

— D n ia  11 —
(z Korrespondenta Hamburskiego.)

D nia  9 były pokoje w Carlton-House, gdzie 
jednak nie było żadnych przedstawień.

P Peel, sekre tarz  stanu, od kilku dni cho­
ry  jest od mocnego przeziębienia.

W c io r a  poseł francuski pracował z Panem 
Canning. Tegoż dnia przybiegł z depeszami go­
niec gabinetowy H unter  z P aryża .

O trzym ane l isty  wczorayszą pocztą z Lisbó- 
n y .  nie tak  są pomyślne, jak wiadomości dawniey- 
sze spodziewać się kazały. No w o-m ianow am  mi­
nistrowie obięli swe mieyśca, nie z takiem zaufa­
niem, jak s i ę  spodziewano? a  ci, którzy do p rzy­
bycia nowego _ m inistra  stosunków Zewnętrznych 
tyincząsowie mieysce jego zastępować mieli, od­
mówili naw et przyjęcia na siebie odpowiedzial­
ności. H rab ia  Subserra  odłożył swóy wyjazd, a 
drudzy pow tpiwaią naw et o tern ,czy ten wyjazd 
nastąpi. Oczekiwano^ bardzo przybycia Karola 
Stuart, w nadziei, iż obecność jego położy ko­
niec nieczynnemu stanowi portugalskiego gabi­
netu. .

W  przyszłym tygodniu będą odesłane bar­
dzo w a ine  depesze, na s ta tk u  przewozow ym, do 
południowey Ainei-yki.

Lord  Marcus H ill, będzie towarzyszył K aro_ 
łowi Stuart, w poselstwie do Lisbony  i R io.

Nowa grecka pożyczka, zaw artą  zoStała przez 
obeonych tu deputow anych , bez dołożenia się grec­
kiego komitetu , k tóry  j e d n a k  bardzo b y ł  Z tego 
uradow any. Przychód z niey postawi rząd  grecki 
na stopniu prowadzenia w przyszłey kampanii 
woyny z większą dzielnością. Tey pozyczki sum ­
my Wynosiły do u s t u  milionów funtów  szterlin- 
gów. . , .

N a js ta r s z y  wie kie m \y par.amencie je3t te ­
raz sławny H iiberforce, k tóry  już od lat 45 jest 
jego członkiem, 1 zawsze podawał lub pojńerał pla­
ny  ślacheine i p rzychylne sprawie ludzkości.

N i d e r l a n d y .
R ru xe lla  dn ia  9 lutego.

( i G azety W arsiaw skley).
Donoszą z A m sterdam u  , iż wezbrana w oda 

zn iszczila  zupełnie- tam ę w okolicy D urgeiiddm  
i blisko 10 000 morgów g ru n tu  zalała. Ożyto za­
ra z  środko ' do ra tow ania  tam ecznych mieszkań­
ców. W ielu  schroniło się na dachy lub wzgórki}

lecz wszelki z niemi związek był p rzerw any . G u­
bernator wyznaczył kommissyij do zbierania skła­
dek i  uostarcztńia  p ierwszych potrzeb. O k rę ty  
kupieckie, slupy i inne s tatk i posłano dla zabra­
nia nieszczęśliwych. D w ay kapitanowie u ra to w a­
li 58 osób, a do dnia onegdayszego ogółem u ra to ­
wano blisko 100 ludzi.

P o tró jn a  Lnia celników francuzkieh zw raca 
szćzególniey uwagę na psów, które zakazane to ­
w a ry  wprowadzają z B- lgium dc Francyi.  Z w ie­
rzę ta  te są Wyuczone do tego przemycania} lecz 
wiele ich już zabito.

— D nia  11. —
K ról Jmć w y d a ł  d. 9 b. m. rozkaz, aby n ie­

zwłocznie W Całym k ra ju  zbierano składki na 
wsparcie nieszczęśliwych, dotkniętych ostatnią po­
wodzią.

Przez zerwanie tam  \<ie)e m ie jsc  na w y ­
spie Goes zostało zalanych. W o d a  tak  ra p to w ­
nie wzbierała, iż n aw et zające nie zdołały się u- 
ratow ać; znaleziono ich 25 w wodzie. VVy^pa 
Tholen  wiele także ucierpiała. W e  F landry i wscho­
d n ie j  jedna gmina całkowicie, a dwie w  znacz- 
ney części, są zalane. U żyto  wszystkich szalup 
do ra tow ania  nieszczęśliwych , wzywających po ­
mocy. Sprowadzono już do Term onde  blisko 2óo 
ludzi w naynędznieyszym  stanie. Cała przestrzeń 
jest podobna do morza: widać tylko dachy domów 
i wierzchołki drze w. Na napraw ę jedney tam ecz- 
ney tam y, potrzeba miesiąc czasu i 60,000 żłót. 
holiend. wydatku.

T u r c y  a .
Od granic tureckich d. 5 lutego.

(z G azety W  ar S taw skiey.)
Gazeta smyrneńska, pbd napisem D ostrzegacz 

W schodni, zaw iera  d. 23 grudnia następujący a r ­
tykuł: „ F lo tty  greckie wróciły  do portów swo­
i c h ; słychać jednak ,  iż oddział ich wysłapo ku 
Kandyi naprzeciw  f lo t ty  egiptskiey. Z nany  ip- 
saryota W arw aki, będąc w Napoli di R om ania  na- 
próżno proponow al 'narodow i greckiemu , aby pe­
wną osobę, rodem  z wysp Jońskich, Królem sw o­
im ogłosił. Po odrzuceniu wniosku jego, odda­
lił się z M o re i , i przy był do S yra  , z k ą d u d a s ię  do 
Z a n te .„

D zienn ik F ra n kfo rtsk i umieszcza w yjątk i  z Do- 
strzegacza schoun iego , k tóre wskazują podo­
bieństwo , iż Ibrahim  baszi powróci do A lexu n -  
dry i. „Albowiem (pisze D ostrzegócz W schodni) vv 
k ry ty cz n y m  stanie, w jakim ^ię Morea i in teressa 
rządu  greckiego znaydują, zachodzi pytanie: oży­
liby nie było le p ie y , aby flo tta  egiptska wńóci- 
ła  do A le x a n d y i , m ź gdyby w y sad z iła  w ojsko  w 
Peloponezie, gdzie grecy sami z sobą Walcząc, zbli­
żają się do nieszczęsnego swego losu. Naylepszem 
dziełem, jakie podobno mamy o G recyi, jest dzie­
ło Pana P aw  , n iem-a. Pomiędzy licznemi p ra­
wdami jest w niem także naatępuiąca: „Jeżeli się
kiedy grekom uda pozyskać niepodległość, użyją 
jey naypierw iey na niszczenie siebie samych.,,

— D n ia  8. __
Sissinis, Zaim is,L ondos  i Candos D eli Ja n e i,n a ­

czelnicy ostatnich rozruchów \» Peloponezie, p rzy ­
byli dnia io  stycznia do M issólungi, i szukali p rzy ­
tu łku . Prosili o to  tylko, aby ich rządow i g re c ­
kiem u w N apoli nie iwydano. Pozwolono im 3 
godziny czasu do oddalema się ; jakoż udali się do 
pustych wysp Seroplien. N azaju trz  popłynęli z tam - 
tąd  do K alum a, wyspy na Archipelagu L eukadyy- 
skim , zkąd przymuszono ich udać się do Z a n te , 
gdzie, gdy przybyli, lud tameczny rzucał na nich 
k am ien iam i, i byłby ich na kawałki rozszarpał, 
gdyby tem u władze mieyscowe nie zapobiegły.

T w ierdza  P a tra s, zamknięta te raz  od lądu i 
morsa, chce kapitulować, i lymczasowfe stanęło »a- 
wieszenie broni. Z  obu stron dano zakładników, 
a pełnomocnicy wyjechali do N apoli dla zawarcia 
układu z rządem  greckim. T u rc y  w P atras  chcą 
wyyść z bronią i taborami-, żądają o r a z ,  aby 
bezpłatnie przewieziono na statkach.

W  M issaluńghi uzbraja się wypraw® złoco­
na 1 7000 ludzi , k tórey  Gouras dowodzi- P rz e ­

t o



rnaezenie jey n ie w ia d o m e , lecz zapewne uderzy  
na L epan to  lub wyspę Eubeę.

L is t  z Napoli  donosi, i i  rząd  grecki przeba­
czył s ta rem u  Teodorowi Kolokotroniemu. Czło­
w iek  ten  ma lat przeszło 60 . i mimo. podeszłego 
wieku jest jeszcze dosyć silnym i c z y n n y m , aby 
dowodził woyskiem w polu.

M issolungi 4- 1 lutego.
(s G azety  Bórsen Hale).

P atras  prosiła o kapitulacysą , a tymczasowie 
o rozeym iztf go po.Vodu oblężeni dali w zakład dwóch 
synowców M u sta fy  B e ja , byłego wojewody Ąehlay- 
skiego i dwóch Agóv» z L ali  (przed ty m  bardzo 
przychylne tu rkom  miasto w Morei) ; a nawzajem 
otrzym ali  cd członków rządu greckiego, krew ne­
go Bozarysa  i dw óch Suliotow : poozem układa­
jący się przybyli z Akropolis , i prosili o '"'.ysłanie 
deputacyi do N auplii  , na co zezwolono. Słychać, 
ż e tu r c y  żądają w yyść z bronią i zapasami wojen- 
n e m i ,  częścią do Thesprot, częścią do Prewezy, 
a częścią do Azy i m niejszy , na koszcie greków.

W  1 A D 0 M O Ś C 1  R o z m a i t e .  
W ie śn ia k  z Niederweile (w 15risgowii) po skoń­

cz o n e j  pracy pędził woły z pługiem do domu, sani 
zw olna o kilka kroków za niemi postępując. Nagle 
zapadaja woły z pługiem, blisko 12 stop w ziemię. 
Przestraszony tym  widokiem , "bez przytomności 
p raw ie , biegnie do domu, wzywając innych wieśnia­
ków , k tó rzy  mu pomogli wyciągnąć woły z przer 
paści. Z  naywiększymr jednak podziwieaiem usły­
szeli W głębi szum potoku wśród pól, gdzie od 
wieków ani śladu strum ienia, ani żadnego nie by­
ło  źródła: Już  w nocy z d. 29 na 5 o października,
r .  z. o t rzech  kwadransach  na 1 uczuć się dały w 
pobliżu u stóp góry niebiestuey (des Blauen) t rzy  
w strzą in ien ia  ziemi w k ierunku ż południa ku pół­
nocy , następow ały  za? w przedziale 10— 15 sekund 
jedno po,drugim. VV tóy saraey nocy S o k o licach  
H ornberg  i Sćhromberg podobnei czuć się dały 
wstrząśnienia.

Zapowiedziane jest w  Paryżu now e dzieło 
pod ty tu łem : „ G a ie ry a  współczesnych, czyli sła*
w ne kobiety naszych czasów. “  To dzieło ozdo­
bione będzie wielką liczbą portre tów .

W y sp a  L ice ro te ,  bardzo została spustoszoną 
przez  w ybuchnienie  dwóch wulkanów.

Ran Dupin w yrachow ał , iż r u r y  do prow a­
dzenia wody i  gazu, pod brukiem na ulicach Lon­
dynu, ciągną się przeszło 4oo mrl (80 mil poi ).

’W  Marsylii i  A ix , dały się uczuć dnia 2 
stycznia .dwa lejfkie wstrząśnięcia ziemi.

vNa ostatniey w ystaw ie sz tuk  pięknych w 
P a r y ż u ,  znaydował się obraz, w ysfawująCy E s­
k u la p a ,  zaszczepiającego ośpę W enerze. K r y ty ­
cy  F ranouzcy  nazywają ten  pomysł szczęśliwym, 
oryginalnym  i filozoficznym.

P o ruczn ik  okrętow y, James Sabben , ogłosił 
• w  gazetach angielskich , źe na zawstydzenie aka­
demii franouzkiey , wynalazł kw adra tu rę  koła. 
Ż yczyć  szczerze należy, ażeby Pan Porucznik , tę  
w ażną  tajemnicę światu o g ło s i ł , k tóra  prz°z t y ­
le wieków tak  trudną  była do rozwiązania zagadką. 

.Coraz się moeniey przekonywać można, (pi-

łs  naturalna fontanna grubości jedney s to p y : dla 
ułatw ienia  przejazdu przez to  m iey sce , musiano 
to n o w e  źródło spuścić do blisko leżącego kanału.

okolicach pobliskich zdarzyły się jednocze- 
snie.podobne wypadki. Niedaleko Szlossbrunnen, 
woda podziemna jw yparła  skałę rfa ró w n in ę ;  a z 
o tw oru  w ylał się s t ru m ie ń ,  k tó ry  mógłby koła 
młyńskie obracać. W  Jegerlha le  rnzpękła się gó­
ra  i zawaliła przyległą drogę leśną. D otąd  p ra ­
cuje bardzo wiele robotników  nad uprzą ta ien iem  
zawaloney drogi.

Niedawno w Paryżu  , przy  ulicy Coliseum, 
zawalił się now o-w ym urow any  dom; przy tern zda­
rzeniu  kilku ludzi u trac iło  życie. A rch i tek t ,  kie- 
ru jący  budowlą tego domu, w ezw any z tego po­
wodu został przed sąd policyi poprawczey; a gdy 
m u dowiedziono, że przez niezręczność zbyt w y ­
soko m ur pociągnął, ntedawszy mu potrzebney pod­
staw y, skazany został na trzym iesięczne więzienie 
i na zapłacenie 3oo franków  kary .

W  roku  1820 urodzyło się w Paryżu  24 858 
dzieci; um arło  w tym że roku 22,454. W  r. 1825 
narodź. 27 070, umar. 24 5oo. W  przeciągu lat 4 
pomnożyła się ludność o 10.801 dusz. W ię c e y s ię  
rodzi ch łopców , niż d z iew czą t;  p rzew y ź ta  tv c h  
ostatnich wynosiła w r. 1820, 448; a w r.  i823, 434. 
W  r. 1828 umarło w mieszkaniu włościan l5;273, 
W  szpitalach 8,227; w oyskowych umarło 661; W  
więzieniach 72. W  r.  1823 było i 5og dzieci nie­
żywych. W  r. i 8a3 weszło w związki małżeńskie 
7 5o4 par; z ley 1-ozby zaślubiło się 6,280 chłopców 
z dz iew czę tam i; 332 chłopców, z w d o w am i;  680 
wdowców z p an n am i; 212 wdowców z wdow am i. 
Spotrzebowano na pokarm  w Paryżu  przez rok  
76,018 wołów; 10394 krów; 74,096 cieląt; 363,o48 
baranów; 89,662 świń, i oprócz tego zuzyto  k ra ­
jowego mięsa 2,609,633 kilogramów.

W  okolicach miasta D reux  w e  F ran cy i,  o- 
żenił się jeden właściciel f a b ry k i , z pew ną danrą 
rodem z Rouen, która z pierwszego m ałżeństw a 
miała jednę córkę , i oprócz tego kilkoro dzieci 
pobocznych, 'ke dzieci, stosownie d o p ra w a ,  w y ­
łączone były od dziedzictwa, a córka jey p raw na , 
została dzieiz iczką majątku, wynoszącego 4oo,ooo 
franków . W  przypadku śmierci tego dziecięcia, 
majątek  przechodził w dz iedz ic tw a  matki. Fo^nie- 
j ik im  czasie, znikła ta  có rk a ;  a jeden z fab ry ­
kan tów  doniosł o tern zdarzeniu właściwemu są­
dowi. P rokura to r  Królewski, wspólnie z sędzią 
in s trukcyynym  i lekarzem , udał się natychm iast  
zrana do „mieszkania właściciela fabryki:' przyby­
wszy , żądali, aby im pokaz\no  wszystkie dzieci. 
M atka  odpowiedziała, źc jeszcze spią ; lecz urzę­
dnicy sądowi kazali się natychm iast  prowadzić do 
sypialnego dzieci pokoju; matka żadnym sposobem 
nie chciała o tw orzyć drzwi. Zmuszono ją wreszcie 
do oddania kluczów, i z podziwieniem znaleziono 
młodą dziewczynkę, leżącą na bruduey pościeli, bla­
dą i wynędznioną. Od 6 miesięcy zamknięto to  
dziecię w tey izbie, dając m u tylko każdego rana
1 1 1  1 1.1  _  U. 1>J i  a  m  l a l o  n u n  t_ *kaw ałek suchego c h l e b a .  Nie miała ona na sobie 
żadnego odzienia. _ W szyscy  słudzy , byli nowo 
przyjęci, i nic nie wiedzieli o tern dziecku. O k ru ­
tn a  m atka i jey małżonek, zostali n a ty ch m ias t  u -
/więzionymi.

sza  znad brzegów Menu), żc powodzie nadzwyczay- Na środku (Jceanu, o i 5->o mil od wyspy ś.
one, k tó re  nietylko W  Alzaćyi i w  Lotaryngii, ale i H e le n y , jest wysepka  zw ana T ry s ta n ,  dopiero od

‘-------------" . - l - j - ------- j  -  32 lat mieszkaią na niey ludzie. Kapral Angie l-
skiey artylleryi,  nazwiskiem Glas, jest rządcą i jak­
by władcą tego kraju, cała ludność składa Się z 22 
m ęzczyzn  i tylko b kobiet ! Ci wszyscy u z n a j ą  swą 
m ałą 1 odległą oyczyznę za R a y  z iem sk i,  mają 
znaczną liczbę świń, kóz, lwów i Psów morskich, 
ogrodowina rodzi się tam wyborna, etc.

— 7 --------------------------    j  -  »/ j  u  <

w  całey Europie znaczne szkody zrządz iły ,  nie z 
deszczów Uletvnych pochodziły , ale są skutkiem 
nadzw yczaynych  zaburzeń w ew n ątrz  ziemi: N a­
stępne wypadki zdają się po tw ierdz ić  to  zdanie. 
Na skalistey drodze do E ttendorf ,  niedaleko Pfa- 
fenhofen, w y trysnę ły  dwa źródła, n a  gościńcu wio-
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. s » ;

W ilno dnia 20 lutego  v. s. 1825 Roku.

N o w e  D z i e ł a .
Z a b a w k i  W i e r s z e m  Ignacego  K u ł a k o w s k  ie -  

go. W  W i ln ie  w d r u k a r n i  A. M ar c in o w s k ie
g 3 l 824r.

Dos tać  m ożna  w R e d a k c y i  K u r y e r a  L i ­
tewskiego.  C en a  E x e m p l a r z a :

na  p ap ie rze  b ia łym kop.  60
     __  m o sk iew sk im  45
  __  —  o rd y n a r y y n y in  3o

O J  Mińsk iego G u b e rn ia łn e g o  R z ą d u  o -  
g łasza się, iż wzięci  za n ieokazanie  na p iśmie  
św iad e c tw  'areszlańći ' ,  Jan  KużniecOW, A l e x a n ­
der  Niki tyn,  T e o d o r  Ł ayko W i Józe f  R y c h l i k  

aibo R y ch lew sk i ,  w yzna l i  i i  są wło sc iahami ,  
Ku/ .n iecow G u h e r n i i  K a ługs k iey pt tu  Ta ru -  
sowskiego,  ze Wsi C h o m ia k o w  O b y w a t e l a  M i ­
cha ła  Asorgina:  N ik i tyn gi ibermi  Razańśkiey  
p o w ia tu  ’ Pr jań ak iego *<* WiU P an k  na  O b y w a  
te la  A lex a n d ra  Saw icza  SurrtViemfewa,- L a y k o w  
G i i b e r m i  O r ł o w s k i e y  po w ia tu  Brańskiego  ze 
wsi B o rd o w icz  O b y w a te l a  B u łh ak o w a ,  a R y c h  
lewski  ro de m  z Krćlewstwia  PuUkidgo,  nh osno­
w i e  Im iennego  N A Y M Y Ż S Z E G O  Ukazu  z5 
lu tego  18 i’5 rpku ,  uznani  są za włóczęgów  i 
odes łani  do Sybery i  na  zaludńieriió.  P rzy m io ty  
p o m ien io h y ch  włóczęgów  są nas tępujące .  K u -  
zn iecow  w z ro s tu  2 ars*. 3* wiersz. ,  tw a r zy  
s uchey  małey ,  nosa ś redniego,  £>czn cz arny ch,  
w ł o s ó w  na głowic,  wąsach i brodz ie  ciemno- 
b l ą j ,  od u ro dzen ia  la t  3o; N ik i ty n  w z ro s t u  2 
arsz.  6* wiersz. ,  tw a r z y  śrzedn iey  bladey,  no ­
sa ś redniego,  oczu cz arny ch ,  w łosow na głowie,  
Wąsach i brodzie  c iemno  błąd, od u r o d z e n ia  la t  

Ł i y k o w  w z ro s tu  2 arsz.  5* wiersz. ,  t w a ­
rzy suchey  szczupłey,  nosa ś redniego c i enk ie ­
go,  oczu czarnych;  włosow na g łowie  c i e m n y t h ,  
u na wąsach i br odz ie  świat ło  rusych  , pod b r o ­
dą ma skórę  póm »r»*ćioną od choroby,  od u r o ­
dzenia  lat  3o, a Rychblc albo Rych lew sk i  w z r o ­
stu 2 arsz. 5 » wiersz . ,  tw a r z y  suchey,  okazti ją-  
cey starość,  nosa ś redniego os trego,  oczu n i e ­
bieskich,  włosow na głowie ,  wąsach i brodzie  
Św>atło r u s y c h ,  od urodz en ia  5Ó . z a tćm 
jeżeli  ci włocęgi  okażą  się do kogobądż należą ­
cymi,  aby tej] w prośbie dla ich p o w ró c en ia ,  
pos tąpi ł  ściśle podług wsp om nionego  u k a z u .  
S ty czn ia  29 dnia  18u 5 roku.

S o w ie tń ik  Ci  mychoW.
E x p e d y t c r  Gl iński.

3. Gd  Li tew sko  - Gro dz ień sk ieg o  G u b e r -  
n ialnego R ząd u  ogłasza się, iż cżęść m a j ą t k u  
Ł o p ie u ic y  położonego w  tu tey szey  guber n i i  
w  W o i k o w y s k im  powiecie ,  w ydz ie lona p rz ez  
Czachec ki Sąd E x u y w izo r sk i  b y ł e m u  dzi er ża -  
w c y  w .Guberni i  G ro d z ie ń s k i e j  t r u n k o w e g o  od ­
k u p u  Józe fo wi  H o u w a ł to w i ,  w któ rey  z n a j d u ­
je się z iemi  2 włoki  17 m o rg ó w  i 267 p r ę t ó w ,  
takoż 5 męzk ie y i 2 źbńskiey płci dusz,  p r z y ­
nosząca rocznego docho du  21 ru b .  76 kop. sr. ; 
oceniona 471 -rub.  4 i §  kop.  s rebr , ,  za n a g r o m a ­
dzone na p pm ien ionym  HoinYalc ie sk a r b o w e y  
niedoiiTiki, p rz ez n a czo n a  na  przedaż;  n a  j a k o ­
wy p rzedm io t  naz naczone  dla t a rg ó w  d w a  t e r ­
miny:  10 i 11 m arca  t e raźn .  r.  w W o ł k o -
w yskiey  sż lacheckiey Opiec e ,  a t r z e c i  i o s t a t e ­
czny w e trzy m ies iące  od dnia wydrukowania

tego  ogłoszenia  w  St.  P e t e r s b u r s k i c h  albo M o ­
skiewskich  g aze tach  w  guberskirn Rządz ie ;  a za ­
t e m  życz,ący kup ić  pom ien ioną część m a ją tk u ,  
zech cą  przybyć dla t a rg ó w  w naz nacz ony ch  t e r ­

m in ach  z odpo w iada ją cem i  kap i t a ł am i .  D n i a  i2  
f e b ru a ry i  1825 roku.

S e k r e t a r z  T a d e u s z  Afanasowicz .
N a cze ln ik  s to łu  Sobolewsk i .

I .  P rze z  o dezw ę  sw oją  do J W .  C y w i l n e -  
nego G u b e r n a t o r a  przys łaną ,  G ł ó w n y  R z ą d  
mias ta  F l o r e n c j i  we  W ł o s z e c h ,  czyni  w iadom o;  
i i  zm ar ły  dnia  i 3 maja  i 8a 3 r o k u  w W i e d n i u - 
Grał '  F ranc iszek  syn S ta n i s ł a w a  Band inel l i ,  w  
tes tamenc ie  swoim dnia  2g k w ie tn i a  1826 r .  
spo rządzonym ,  a dnia i 3 maja  tegoż samego r .  
ogłoszonym, w punkci e  16 między innem i  z a ­
pisami  us t anow ił  w ty ch  słowach;  „ N a  u u i w e r -  
„ s a ł i l j c h  sukcessorow ca łk ow it ego  mojego po -  l 
„/..■stałego, tu  n ie lokowanego m a ją tk u  i dó b r  
„ ind ich we F lo r e n c y i  s y tu o w a n y c h ,  w z y w a m '  
„Bairdioel lów w L  tw i e  mieszka jących,  a m i a -  
„ u o w ic ie  tych,  k tó rzy  z ło / ą  dowo dy,  iż są n a y -  
„b h ższem i  mojerr i  k r e w n e m i .  Jeżel iby zaś ci 
„ j uż  po um iera l i  lub  też tey  sukcessyi  prz y jąć  
„n iechcie l i ,  w t y m razie  mieć  chcę za subcesso-  J 
„ r o w  moich,  u rodz onych  Bartdinel low w Sie­
n i e ,  we  V\ łoszech mieszka jących ,  a m i a n o w i ­
c i e  tych,  k tó rzy  pod ług p r a w  i zw ycza jó w ,  
„nayb i iż sze  do pozostałości  po  mojey famili i ,  
„ m ieć  będą p r a w o . “

Aże Cesarsko K r ó le w s k i  T r y b u n a ł  w W i e ­
dniu  p rzez  w y ru k  swóy dnia 9 julii i 8 i’3 r .  
p r / e z ń acz y ł  t e rm i n  do s t aw ien ia  się rok l e d e n  
t y n  h u  sześć i dni  t r z y  w szys tk im  tym,  k t ó ­
rzy by  m niem al i  mieć p r a w o  do sukcessyi  b ę -  
d ą c e y  w W i e d n i u ,  ażeby t a m  p rz ed  T r y b u n a ­
łem p r z e d s t a w i l i  swoie  s t  i sowne pre ter isye ,  
inaczey d z i e d z i c t w o  p rz y z n a n e  będzie  t e m u ,  
k tó ry  bliższOŚci pokaże  p ra w o .

Dla  tego tenże  G łó w n y  R ząd  w e  F l o r e n ­
cyi  ogłasza: iż p rzez  w y ro k  swóy  dnia  3 Xbra 
i 8 a 3  r o k u  za p ad ły  w skazał  r ó w n y ż  t e r m i n  
rok  jeden,  tygodni  sześć i dni t rzy  k aż d em u ,  
k tob y okazał  p ra w o  n a jb l i ż sze  n a s t ę p s t w a  b ę ­
dącego we  F lo r en cy i  X i ę s t w a  T o s k ań s k ieg o  do 
s padku P a n a  Franc iszka  Bandinel lego,  i żeby 
w t a m t e y s z y m  Rządzie  o k az a ł  s tosown e d o w o ­
dy,  inaczey po u p ły n io n y m  t e rm in ie  będzie  
pos tąp iono  wed le  p ra wa.

|  M. Nikol in i  P rez y d .  G ló w n .
P od pisa ł  / R z ą d u  w*e F lorencyi .

I G h e r a r d n i  P i s a r z  tegoż  R z ą d u

1. M a g i s t r a t u r a  P o w s z e c h n e y  O p iek i  n a  
dniu  8 zeszłego mca  s tycznia  o t r z y m a w s z y  od 
JSV. Ł an sk ieg o  sp ra w ującego  obow iąz ek  M i n i ­
s t r a  w n ę t r z ń y c h  in t er e ssow P a ń s t w a  p r z e d p i -  
sanie z za łączeniem  do na leżytego  r o z p a t r z e n i a  
d a r o w n e g o ^ D o k u m e n lu  J lM o ś ć  X i ę ż y  T h a d e u -  
sza i F e l i s a  W o ł ż y n s k i c h  K a n o n ik ó w  C h e łm *  
skich,  przez  k tó r y  legują dla s zp i t a l a  i k lasz to­
ru  O O .  B o n i f r a t ró w  W i l e ń s k i c h  d w a  folwark i  
S zu h sz tu le  i K a m i e n n y  L o g  O lechn owski  c z y ­
li H a n i e w  zow iące  się w W i le ń s k im  pow iec ie  
w  parafi i  K a lw a ry i s k i ey ,  o ra z  m u r o w a n k a  w  
mieście  W i ln ie  za O s t r ą  B r a m ą  n a  ul icy  o s t r y m  
k o ń c u  sy tu o w an e ,  do dzi ed z ic t wa ty c h ż e  W o ł -



ż ja sk ich  należące,  zgodnie z pos tanowieniem 
• woim w dniu 29 tegoż mca stycznia nastałym; 
o takowym funduszu JJXięźy Wołżynsk ich  po­
dając do publiczney wiadomości,  w zyw a  wszel­
kiego rodzaju kredytorow ich i pretensorow 
*tćm zastrzeżeniem, iżby cni wprzeciągu n a j ­
prędszego czasu o pretensiach swoich podawali  
do Magistratury proźby z dołączeniem posługu­
jących na nie i lowodow dla dalszego podług 
p raw a  rozporządzenia .

Inspektor  Zwierzchnośc i  m edyczne j  W i -  
lenskiey Guberui i  Karol  Fr iedeburg.

Sekreta rz  Pietraszewski.

5 . Oświadczenie  imieniem star.  Chaima 
L e w i n  Mejerowicza Kowieńskiego czyni się z 
następnego wydarzenia ,  iż co oświadczający się 
w  roku  t e r a źn ie j s z y m  1825 januar .  i 4 dnia 
odebrawszy  list od star. Mejera  Ickowicza z 
Memla  w k tó rym  w yraża  ze posyła assygnatę 
na  rubli  srebr . 1787 w roku teraźn.  1,825 mca 
januar .  19 v. s. a n. s. 7 od K u p c a  JM. Hoffmana 
e t  Her le  do K an to ry  K u p c a  r o n  Aura  pisa­
ną, z którey dozwala żal, t akow ą  ilość od t e ­
goż K u p c a  Aura odebrać* G d y  takowey assy- 
gna ty w tymże  liście nie znayduie i nie jest o- 
świadczającemu się wiadomo gdzie ona się po­
działa,  p rze to  ninieyszem oświadczeniem za­
powiadam iż jeśli uległa zaginieniu, i gdyby o-  
n ą  kto wynalazł  ażeby nikt  ońey nfs nabywał 
jako cudzey bo do żafł. należney;  i żeby K a n ­
to ra  K upc a  von Aura  nikomn takowych pie­
niędzy nie wydawała.  D a t t .  1825 jan. i 4 duia.

Chaim L e w in  Mejerowicz,.
Roku  1820 mca january i  i 4 dnia. Przed 

Aktami Grodzk iemi p t tu  Wilensk.  s tawając o- 
becnie | s tar .  Chaim L e w i n  Mejerowicz IKo- 
w i e ń s k i  takowe oświadczenie  do P ro toku łu  wpi- 
gać podał i w onym własną  ręką podpisał się.

P rzy ją łem  Regent  Andrzey TojAuański.
R o k u i 8 a 5 mca stycznia 3o dnia. ftp  tako 

w e  oświadczenie może bydź w Gazecie  Kury-  
e ra  Li tgo pomieszczońćm świadczę.  ,

Sędzia  Grodzki  p t tu  Wileńsk iego  Karol  
Kozieł ł .

a. Sąd Główny ago Depar t .  Guber .  Gro- 
dzienskiey Dekre tem  Remissyinym 1814 8bra 
5. ferowanym na żądanie s t ron interessowanych 
przeznaczył  T a x ę  i Exdyw izyą  funduszów ze ­
szłego sp. Franciszka Rostockiego Sędziego 
granicznego Słonimskiego, za przewodnictwem 
tego D e k re tu  urząd Exdywizorsk i  ziechawszy 
ad fundum mają tku  Mironima w powiecie Sło­
nimskim położonego pod konkurs  oddanego, 
czynność p ierwszemu zjazdowi właściwą je­
szcze w r. i 8 i 5 Fe b ru a ry i  4 załatwił ,  oczem 
w miesiącu marcu tegoż roku przez Gaze tę  
K u r y e r a  Li tgo s trony zawiadomił ,  z powodow 
zaś rożnych,  gdy w terminie  z odkładu na 
pierwszym zjezdzie dete rminowanego dzieło 
Exdyw izy i  dóyść nie mogło; Sąd Exdywizorski  
drugi  raz  r. i 8s 5 maja 10 za obwieszczeniem 
do Mironima zebrany,  niektóre wnies ien i i  
atron rodzajowi sprawy konkursowey odpo­
wiednie  akcesoryinie rozwiązawszy,  dla s p ra w ­
dzenia  wym iaru  i mappy geometryczney przez 
K o m o r n ik a  do tey Exdywizyi  użytego niedo- 
kończoney,  oraz dla dopełnienia kompor tacyi  
s tronom, na  ich żądanie zjazd swóy znowu 
zawieszał ,  oczem powtórnie  r. i 8a 3 w miesią­
cu junii  t rzykro tn ie  ' 'przez Gaze tę  K u r y e r a  
Li tgo ,  czynione było od Sądu ogłoszenie, po 
jakow ych kolejach, gdy na skutek ukazu  ago

D epar tam en tu  Grodzieńskiego w dniu 4 qbra  
1824 r. za Nrem  15 17 nastałego, Urząd E x ­
dywizorski  in fundo Mironima  w dniu 5 febru­
aryi idącego 182 5 r. zebrał  się w celu zupćł-  
nego ukończenia  poruczoney sobie czynności,  
przeto odwołując się do Uprzednich awizacyi  
jeszcze raz wzywa,  iżby wszyscy K r ć dy to ro -  
wie 1 pretensorowie jakiekolwiek mogący mieć 
słuszne postukiwanie  na funduszu zeszłego 
Franciszka Rusieckiego, z dowodami realność 
prelensyi  usprawiedl i wiającemi nim sprawa  do 
namowy pryncypalney wziętą  niebędzie, sub 
amisisone causa w teraźnieyszym zjezdzie przed 
Sądem Exdy wizorskirn w majętności  Mironimie 
exysŁując_ym stawali,  a lbowiem w przeciwnym 
zdarzeniu dla nieprzychoctzących nażawsze mo­
cą Rerciissy zapisany zostanie upadek pretensyi .

Onufry Brodziński  Frez,  Ziem. p t tu  K o ­
bry nskiego Exdywizor .

Jan Sidorowicz S. G.  S. Exdywizor .
Romuald Komajewski  Sędzia Apeli. Gran.  

Gub. Grodz Exdyw izor .
Józef  W i tk iew icz  Regent  Ziem. P.  i 

Exdywizorski .

3. Sąd Ziemski  ptn Bobruyskiego w sp ra ­
wie od instancyi W  W. Kom arow ey  Sędziny 
Gran.  i jey córki Antoniny w zamęsciu Ł a p -  
powey,  fundusz Summowny zeszłego F e h x a  
Wołodzki  Assesora Sądu Niższego p t tu  Bo­
bruyskiego pod konkurs  i na satyśfakcyą jego 
KfedytoTow i pretensorow oddających, dylacyą 
copiarum spraw decydując,  celem wiedzenia  ó 
massie funduszu zeszłego Fe hxa  Wołodzki  u 
procedującyc h  Korr.arowey 1 Ł a p p o w e y  znay 
dującego się i o i l o ś c i  jego długów ‘K o m p o r ta -  
cyą W s z e l k i c h  Dokumentów, za któremi do po­
wiedzianego zeszłego Felixa Wołodzki  fundu­
szu czynić się mogą dopominki , po wszystkich 
bez w-yłączn.e tegoż Wołodzki  Kredy torach i 
P re tensorach ,  to jest W W .  Hipol icie W o -  
łodżce zeszłego Jożefa Harasimowicza b Asse- 
sora Sądu Gigo Mińskiego igo D epar tamentu  
Sukcessorach,  1 dalszych toż W  W. Komaro  wey 
i Łappowey  uznał,  i t akową wespół  z kopiią 
sp raw na dniu 3 apryla bieżącego r. przy za ­
s t rzeżeniu persystencyi  oney czteroniedzielney 
i wolney s tronom za rewersami  kommunikaćyi;  
do Kańćelaryi Ziems. ptu Bobruyskiego oddać 
nakazał , poczerń ze stroiły przy oczewistey 0- 
przysiądz decydującą się Komportaciyą powińne 
będą, i że Sąd wczasie riastępney Sto trojekićft 
rokow kadency 1 bez wyniesienia nowych już 
zapozw ow za tym Dekretem do ostatecznego 
rozpoznania  clopominków do zeszłego Fehxa 
W’ołodźki funduszów okazać się mogących 
przystąpi,  stawająćym wierzycielom 1 P re te n -  
sorom powinną z tegoż fundńszu satysfakcyą 
wymierzy ,  a na niestawających wieczną Am- 
missyą i upadek rzeczy z a p i ś z e :  Wyrokiem
swoim i 8s 5 r. mca januaryi 99 dnia ferowa 
nym zapowiedział ,  oczem u b y  mteressovfrane 
strony to ]est Kredytorowie  i P re tensorowie  
zeszłego Fel ixa Wołodzki  w i e d z i e ć  mogły, 
przez posłanie nimeyszey Awizacyi,  i t r z y k ro ­
tne oney przez Gaze tę  obwieszczenie znać daje.

Sędzia Wańkowicz.
M i c h a ł  Pokroszyński  Ziem P.  Bobruysk.  

Podsęd:
Ziemski Pisarz Macewicz.

Roku  1825 lutego 7 dnia. T akow ą  awi-  
zacyą wolno drukować  świadczę Sędzia Ziem* 
Bobruyski Antoni W ańkowicz .
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R E J E S T R  N A S I O N  Ś W I E Ż Y C H
Ze składu JPana Karola Henryka W agne­

ra w Rydze, znaydujących się do sprzedania w  
sklepie Wileńskiego Towarzystwa Dobro­
czynności, po ̂ następu jącey cenie.

twa.

Z I E L E N I N A .
Mayron . ; . . cena za łót jeden
Ty m i a n .......................................................
Lawenda  ....................................
Szałwia , liście wielkie kręte . . . .
I « o p  ............................................................. ........

Ruta . . . . . . . .  A. . .
Melissa  ..........................................• •
Kopr wielki włoski . . . . . .
Kopr pospolity (Dyli) . . .
K m i n .................................................
Lubszeźuk (Lipstok) . . . , , .
R o z m a r y n ........................ ......
Bazylika małe liście . . . . . .

_  —  wielkie liście. . . . . .
Portulak zielony . . . .  . f •.

—  —  żółty . . . . . . . .
Szczaw holenderski Wielkie liście . .
Szpinak liście wielkie okrągłe , nasiona

okrągłe . . . .
—  —  angielski, ciągle trwający i  

Trybulka holenderska (pietruszkowa nać)
Persil . . . .

Rzerzucha zwyczayna do sałaty
—  —  hiszpańska , nasturcium 

Szczypiorek , pospolicie trybulka
ny Civette . . • .

Cochlearia . . . . . . .
Carde benedicte . '. . . .
Hollauch . . . . . . . .
Szafran (Cartamus tinctorius) . .

K A P U S T A .
Kalafiory angielskie nayrańsze .

.  —  —  —  późne wielkie
   . . cypryyskie bardzo wielkie ranne

■‘Brokuły włoskie białe Ł. . .
  __ angielskie czerwone . ,

Kapusta biała ranna cukrowa . ,
—  ordynaryyna do kwaszenia

—  —  wielka holenderska . . ,
—   — bardzo wielka brunszwicka płaska
—  Strasburska {Choux'de Milan)  ranna
—  —  —  —  późna wielka
—  —  czerwona holenderska wielka ran-,

na głowiasta . . .
—— •— Strasburska, Safoyska

—  —  zielona . . ,
Safoyka żółta . . . .

__  _  bi uxelskie wyrostki (Rosenkohl) 
Galarepa biała bardzo ranna

—  —  —  —  okrągła wielka
, — -— niebieska . . . . .
Brukiew żółta  .........................
Jarmuż 'kręty niski . . . .

s a ł a t  a .
Sałata b&rdzo ranna, angielska głowiasta 

kamienna do pędzenia . . ‘ 
i—  —  głowiasta wielka złota berlińska
—  —  —  —• azyatycka . ;
—  —■ pstra z czarnym nasieniem .

Endywia zielona, kręta zimowa . .
—  —  złoto-zółta . . .  . . .

sre­
b r e m.

K K.
Ts
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i5 
12  

12
12
13 
1 2
6 
5 

12  
18  
18  
1 8  

12  
12  
10
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12
12 
12  
12  
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6 0  
7 0
60
7 0  
18  
1 8  
i5
6 

1 0  
12  
i5  
12

1 2  

i5 
1 0
1 0
11  

—  i i 5
8

1 0
6 
6

18
18
18
18
13
i5

W Ł O S Z C Z Y Z N A .  
Marchew krótka czerwona ranna hollen-  

derska do pędzenia . . .
—  __ długa, czerwono-żółta (Burkany) 

Scorzoneria (Scliwarzwurtzcl) . . .
Salsefis (Hdberwurzel) . . . . . .
Cukrowy korzeń (Zucke.rwurzel) sieje się

w jesieni -............................. . .
Pietruszka holendederska . . . .
Pietruszka cukrowa . ; . .
Pasternak a n g i e L k i ..............................

—  —  holenderski ...............................
Cykoria biała, prawdziwa brunszwicka  
Selery wielkie kłębiaste, lipskie . .

  __ angielskie, krótkoliściowe . -.
Buraki wcale czerwone długie holender­

skie 'ćwikłowe . . . . .
—     holenderskie białe . . . .

R Z E P  A,
Rzepa Vnajowa okrągła, biała, ranna -.

—  —  jesienna biała . . .  . .
—  — ■ ■ żółta . . . . . '.
 mała berlińska cukrowa, czyli tćltow

ska, sieje się w  lipcu . . .
R  Z O D K W I  E.

Radyssa ranna krótkoliściowa 'okrągła 
czerwona . . . . . . . .

—  —  —  biała . . . . .  . -.
—  —  długa czerwona . .
— —— —— —  biała . ■* *. • •

Rzodkiew biała l e t n i a ........................
—  —  długa czarna zimowa erfurtska

CEBULA I PO R Y .
Cebula wielka hiszpańska okrągła żółta

—  —  —  —  —  .— czerwona

-— —  twarda biała holenderska .
Pory letnie • : * ................................

—■ z i m o w e ..........................................
ZIARNA ROZM AITE.

Ogórki białe holenderskie ranne 
   _____     angielskie długie bardzo
—   zielone angielskie długie
—  ------- —  holenderskie ranne
—- — małe rossyyśkie . . . .
— —  białe długie grube hiszpańskie do

pędzenia , paczek
-— - — zielone perskie dwie stopy długie 

Szparagi wielkie holenderskie . . łót
—  —  angielskie wielkie grube . . 

Kardy hiszpańskie (Cardon d’Espagne) 
Karczochy wielkie holenderskie . 
Melony Cantalupy i arbuzy 20 sortoW

B O B.
Bob czyli groch Szablasty turecki bardzo 

szeroki, tyczkowy . funt jeden
—  —  perłowy tyczkowy . . . .
—  Proonk  czyli turecki ognisty tyczkowy  
._ . bardzo szeroki tyczkowy do pędze­

nia, (Krupschwerdsbohne) .
— żółty nayrańszy do pędzeni&(Kaupbohne)

—  wielki szeroki angielski windsorski
GROCH C U K R O W Y

do użycia razem z łuską.
Nizki francuzki do pędzenia . . . .  
bardzo ranny majowy . . . . . .
ranny angielski  ....................................

—■ —  —- —  S z a b la s ty ........................
0 )

R.

1 0
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--- 1 2
--- 12

--- 2 5
--- IO
--- 6
--- tł
-— 6
--- 1 2
--- 12
--- i5

—— •5
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6

--- **

6
6

—— 6
--- 6
--- 6
--- -6

— 18
--- 18
--- 18
— 1 8
--- >8
--- 1 8

---- 2"4
--- 34
--- 1 8

1 8

--- 8

25
25

--- 1 0
-- - »•
--- 1 8
— >4

2 56

6e
--- 6 0

--- 55

55
. 4o

--- 35

4o
4o
4o
4»



a.

ta

3o

cn k ro w y  k arłow y pół s topy wysokości
rosnący [de Grace) .

S z p a r a g o w y .......................................
Groch do użycia bez łusek.

Nizki francuski ranny do pędzenia  
bardzo ranny majowy . . . .  
angielski pełny ranny . . . .  
niski zielony kaparkowy . . .

K A R M Y
K oniczyna niska biała holenderska ( tr ifo-  

l iu m , repens) . . . fun
—  cz erw ona  wielka hollende  

(tr t fo l iu m  praterise) . .
Lucerna (M edicago Sativa)
Esparcetta (H edyssarum onobrychis)
Raygrass angielski (.L o lium  perenne )

  —  franru/.ki (arena ela lior) .
Sporek (Sp erg u la  aryensis) , .
T h y m o ty  grass ( Phleum  pratense) .
R z ep a  wielka angielska Turnips ,  (Bras

sica r a p a ) ..........................
    — • —  okrągła (Bela  rapa
  Szwedzka żółta (R uta  Raga)

Buraki (Runkelrube)iSefa cicla  białe
  __  —  —  źólte  . . . ‘ .
_  __  —  —  blado czerw one

K  W  I A T  Y .
L ew k o n ia  letnia 18 naypiękmeyszych  

kolorów . . . . paczek
~  —  . 1 2 .  . . . . . .
 wszys tk ie  kolory pomieszane

zi m o w e  1 2 ........................................
  wszystkie  kolory pomieszane

Lak,  czyli  fiołki bardzo c iemne
 ...............................   . wielkie  liście

Auricula primula,  w  różnych kolorach 
Gwózdzik i  polne pełne różne . .

\ —  —  rozmaite piórkowe pełne .
—  —  angielskie (Pinks) . ,.
  kartuskie (Dianthus carthusianorum )
 ----- - chińskie (Dianthus chinensis)

Astry pełne Reine marguerite) . *
—  —  10 g a t u n k ó w ..........................

M a lw y  rozmaite  pełne •
  —  pełne w 5o gatunkach

0>troźka angielska pełna w różnych ko- 
lorach

R ezeda pachnąca .......................................
Balsamina pełna , w  różnych kolorach 
Letn i#  kwiaty  wybór w 26 gatunkach  

. . . . .  . 5o . . . .
mmmm * • , • » • 100 • • • •

Auricula * ............................................ *
Groszek pachnący . . . . . . .
Amarilis formosissima i sztuka . '  .
A^try pełne 10 gatunków . . .
G.eorginy 18 d i t t o ................................
Escol ische flentze 25 kolorów . . .

ditto ditto 5 o . . . .
K r z e w y  ciągle kwitnące ab  . . . .

—  . . . . . .  5o . . . .
 — .................................... 100 . . . .

T rey b h a uz o w e  kwiaty  c 5 . . .  .

R anunk uły  różnych kolorów w  paczkach 
po 25 sztuk .

A nem ony różne w paczkach po 25 sztuk
Jako wszystkie takowe nasiona są w nay-  

ł epszyoh gatunkach dobre i  p e w n e ,  odsyłający

E.

4o

one zaręcza, i sprzedają się w  zapieczętowanych  
przez mego samego paczkach.

Życzący  mieć inne roznfaitego rod?
krzewy lub rośliny albo też n a s io n a ,% ęd ą m ie!!

4o
4o
4o
4o
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h one dostarczone po tey  samey cenie co i w  
R ydze ,  jeżeli na to dadzą sprawunek do T o w a ­
rzystwa Dobroczynności  w Wilnie,  płacąc z g ó ­
ry za koszt sprawunku,  z dodatkiem wydatku za 
przesyłkę pieniędzy i transport z Ryg,  ,|„ Wilna.

JPan Wagner poleca bardzo gospodarzom 
w ybór 36  gatunków kartofli do rozmnożenia  
które się dobrocią i obfitością w rozmnożeniu  
zalecają. T akow e  mieć można dostarCzone vv 
W iln ie  gdy mrozy ustaną , dawszy  poprzedni-  
czo komis na one T o w a rz y s tw u  Di broczynrio- 
ści. Cena za 36  gatunków , z których każdego 
6 do 25 sztuk, za wszystkie i o rubli srebrem vv 
W iln ie  , nie płacąc więcey żadnego kosztu za  
transport. T s s o w e  kartofle większemi nie  
sprzedają się ilościami, gdyż tylko dla rozm no­
żenia w p r o w in c y i  są postanowione.

Szczególne katalogi nasion ogrodowych,  
cćbulek i tym podobnych . rozdają się amato­
rom bezpłatnie w sklepie T ow a rzy s tw a  Dobro-

-  czynności  w W i l n i e ;  ogólny zaś katalog- w s z y ­
stkich nasion k w ia to w y ch ,  k r z e w ó w ,  drzew  
rośl in ,  i t. d. znaydujących się u JPana W a ­
gnera, przedaje się po 2 D kopiejek srebrem.

18
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a. Od Wileń sk iey Skarbowey Izby og ła ­
sza się, że lubo w dodatku G a z e t y  K uryera  
Littgo w d a c i e  12 grudnia i 8 s 4 r, w Nrze i 4 y  
wyszłego,  w liczbie dalszych Dóbr Skarbowych  
pomieszczone były i Starostwa Cheydamkie  i 
Woynutskie ,  do odebrania od teraźnieyszych  
D zierżaw ców za nagromadzone przez nich nie- 
doiinki, lecz kiedy ciż • D*ierźaWcy pomie„ io -  
nych Starostw po uczynionym w Izbie r*c h„n .  
ku okazali s ię  bydż Skarbowi  niediuźnemi,  
przeto  pomienione Starostwa Chweydańskie  i 
Woynutskie  z Listy Majątków oddających się 
na targi wymazują się. Roku 1825 februaryi  
16 dnia. Sowietnik Kotkowski.

W y d z ia ło w y  Sekretarz. Justyn Zdzitowiecki .

8
8

18
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u. Folwark Powierzchnie  w guberriii W i -  
leńskiey w powiecie  Kowieńskim czyniący in-  
traty roczney podług luślracyi rubh srebrnych  
I1 7 3 ,  a podług kontraktów arendownych i y 5 0 
rub. sreb. oddaje się w roczną arendę, lub też 
na lat 1 2 ,  zaczynając od i a a p r y l a  roku bieżą­
cego , życzący wziąść w  arendę takowy mają­
tek raczą się zgłosić do samego aktora P ó łk o -  
wnika L e y b  Gwardyi 2giey artyleryiskiey bry­
gady P o łozow a  , mieszkającego w St. P e t er s ­
burgu na ulicy Zacharjewskiey w domie R z e ­
czywistego Radcy stanu Czem iesowa pod N. 6o3.

80

5o
7 —

2. Roku 1826 februaryi 10 dnia. N iże y  
podpisany zawiadamiam przez ninieyszą P u ­
bliczność tuteyszą,  iż ktokolwiek ma jakową  
pretensyą do Antreprenera Niemieckiego t e a ­
tru przybyłego tu z Memla JP. Heckerła.  aby  
z swoją pretensyą każdy zgłosił  się do mnie  
w  przeciągu ośmiu uni. kr.  von Auer,

25
25

Kurs wileński na assygnaty od dnia i 7 bitego 
rubel srebny 5 ruble 78Ą kop. dukat nowy r. 11 k. 75 
imperyał 37 rub. 85 kopiejt-k.


